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IDszystfim Czytelnifom i Drzv= 
jaciołom naszej Gazety zasyłamy 
serdeczne życzenia szczęśliwego i 
błogosławionego Nowego Nofu. 

RNRedafcja. 
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Trzej Królowie, monarchowie 3a góry i rzeli 

3 cictawóścią i ochotą, zapatrzeni w qwiadę ziola. 
Sjadą w Fraj daleti. 

Ten na Poniu, ten na słoniu, na wielbłąbzie trzeci, 

Mroczyście i 3 paradą przez Oni wiele jadą, jałą 
Tam, qójie qwiazda świeci. 

Piętne szaty, strój bogaty i wygląd wspaniały, 

M pofornie chylą glowy, ten powajny, ten surowy 
J ten czarny cały. 

Dla Diieciątta, dla Paniętta sfarby wiozą w Dani... 

przeb stajentą, stromną, lichą, Trzej Królowie tlęfną cicho, 
Jal stromni poddani. 


Na Nowy Rof. 


„Badi wola Twoja“. 

Stoimy na progu Rowego Rofu. Rajdy 3 nas mimo. 
woli spogląda za siebie w przeszłość, wspomina chwile prze» 
yte, Rof ubiegły dla jednego mógł być roliem szczęścia, więc 
aachował go sobie w wózięcznej pamięci. Druqlcqo w rotu 
się mógł spotfać smutet cigit i je zbolałem sercem 
ostaje się 3 nim. Dla wszystfich zaś rof ubiegły minął już 
perom tatni: Co się stało, już się nie odstanie. Pojostaly 

 tylfo ślady przejyć i Dośmiadcień w sercach nasjych. 
Dbęcnie rozpoczynamy Rol Nowy. Czas, ja? wiclfi pta? 
mędrotony, uniesie nas na swych sTrzydłach szerofich w dal. 
ofąb, bo jatteh wybrzeży? pyta niecierpliwie umysł i nice 
jne serce. ftiepetwna przysyłość nas cjefa, w mgły spoe 
niezbadana. Chciałby człowiet uchylić rąbet tajemnicy, 
erwać zasłonę, ftóva jatrywa dni dobre lub ye, Ftóre przyjść 
mają. Drodzy Gzytelnicy! Nie wiemy, co przysłość Wam i 
nam p sie, bo tego nift 3 ludzi wiedjieć nie moje, ale to 
wiemy, je ta przyszłość spoczywa w refu Boga, Ojcu nas 
siego, ftóry nas dotychczas piowadjił To przeświadczenie 


igstwa i odwagi. Z Bogiem rozpoczynajmy życie w To» 
%ofu. Bóg rządzi i Fietuje wielfim światem. Tam w 


górze na niebie niezliczone słońca i gwiazdy frąją po dros 
dach, przez Boda wyjnacjonych. ja wolą Boga żyją, roywle 
jaja sie i upadają wiellie narody. Rto się Jego woli prze” 
ciwstawia, Fto nie iozic za glosem sumienia swego, ten gis 
mic bezpowrotnie, staje się cięjarem, jatałę, przetleństwem 
dla otoczenia swego. Bo gdzie qrzech | wina, fałsz i oblu= 
da, nienawiść i nitgodjiwość, lenistwo i brať serca, pycha 
i prójność, wyzysf i oszustwo, rozpusta i rozuutność. tam 
btoto i zgnilijna, śmierć i zatracenie. 

W Sóq prowadzi ludztość, Pa 
człowiefą do swoich wieltich celón Dn wsjystfim Wła 
cia sjłał. ma swój pjan. Chces: iść naprzód i imuvm śmie" 
cić, zastanawiaj się, myśl, pytaj, walej, proś Boga w szczerej 
modlitwie, badaj. poznaj, co mas; w danej chwili i wavune 
fach uczynić zgodnie 3 wolą Boga, jaf masz zachować, 
jat postąpić. jal żyć. 

Bardzo wielu chrześcijan, pomimo zewnęteznych, Fatli= 
mych opna? pobojności, nie troszczy się o wolę Boga. „Byle 
mnie była dobrze, a niech się cały świat m gruy wali“, — 
to ich ewangelja. 

Mie idźcie w ich ślady. Lbiegajcie się o najwyjszy jas" 
czył w pracy swej na tem miejscu, qdjie przebywacie, stan- 
cie się nariędziem w relu Boga, świadfiem Jego prawdy i 
ducha. Rie zapominajcie, je Bóg chce i przej Was, mili Czy» 
telnicy, urzeczywistnić Swą wolę na ziemi. Gdy inni myślą 
tyllo o sobie, o własnych wygodach i fotzyściach, obojętnie 
przechodzą folo łajarjów, cierpiących i smutnych, uczcie się 
ob Chrystusa stufi życia; nie zapominajcie, że żyć, to znaczy 
zapomnieć o sobie, poświęcić się w pracy Ola innych i dbać 
o lubztie scrce bratnie. Ra wido niesprawiebliwości, Tyma 
dy, nieuczciwości, smutľu, tylu nieszczęść i łez na jiemi, nie 
pytajcie, czemu się tat Djieję, Powiedzcie sobie, je macie być 
tymi aniołami, wysłańcami Boga i w miarę mojności pocie: 
siać jasmuconych, stawać w obronie uciśnionych, wspicrać 
ubogich i słabych. Macie być Światłem, ttóre rozprasza mros 
Fi ziemii, i solą, ftóra chroni świat od zepsucia, roztładu i 
ąaguiligny moralnej. 

Gdy raz zapytano osiwiałedo w pracy tapitana statłu, 
co jest tego przyczyną, że tat wprawną tętą, śmiało i zDee 
cydowanic, a zawsze bezpiecznie prowadzi state? poprze; miez 
ligny i stały podwodne, odpowicdział: „Staram się zaltode 
iyć, gdzie jest najgłębszy nurt ryełi i. nie jwtacając uwagi 
na licjne znałi ostrzegawcze, tam state? fieruję*. 

Drodzy Czytelnicy! Odbijamy od portu. Ra statfu, ziee 
mi naszej, udajemy Się na nowo w wiellą podróż przej przes 
stwora wszechświata naofołe stąfica. Czttają na nas tójne 
niebejpieczeństwa, walli, potusy, trosti, fłopoty, prace i or 
bowiązti. Romu powierjymy ster i Fomendę statfu? Wielu 
jest talich. flórjy natjucają się nam, chcąc jostać naszymi 
tieromnitami, obiecując wieltie powodzenie, cale góry złota 
i sjąęśda mbród. Cjy Dorośli jednať do spełnienia tego jaa 
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bania? Czy poznali tę wiellq tajemnicę, do Etórej roga pros 
wadji bezpiecznie przez jycie do właściwego celu? Czy nie 
rozbiją się o stały podwodne, czy nie osiądą na mielijnie? Jna- 
my tylto jednego Ptzewobnita, według wyznania najwięl= 
szych i najzacniejszych ludzi, najlepszedo Sternifa na vozbu- 
Fanych bałwanach życia doczesnego. To Jezus. On jedynie 
moje łódj waszego jycia poprowadzić bezpiecjnie pewnym 
sylaliem przej jycia bezdroża. Życie wasze będjie miało wicl- 
tq wartość i stanie się pełne, qłębotie. Jabierycie ©o do 
swej łodzi i powierzcie Jemu fierownictwo tatowej. Uczcie 
się ob Niego stale, o ile wam sił i życia stanie, zawsze i 
na faidym Erofu pełniąc wolę Boga na ziemi, a fiedy wich- 
ry smutfu nab qłowami waszemi zawieją, burza niedoli ge 
bucjy, wtedy słońce tasti, zda się, utraci swój blast, wy 
się jedna! poqódłcie 3 wolą Boga: 

Nie pomoga pvójne jals, 

Ból swój Boqu teja polecić, 

A samemu wciąj wytrwale 

Treba naprród iść i świecić, 

Wtedy przyszłość nie będzie was trwożyć, nie będzie juj 
tata mrocjną i ciemna, przyświecać wam będą gwiazdy jas= 
ne: wiary, ufnej w Boga, nadziei w lepszą przyszłość i jy+ 
cie, Etóre poza grób sięga, miłości czystej, ftóra jest cier= 
*pliwa, wsiystło znosi, nie sjua sweqo i nigdy nie ustaje. 

M słowa modlitwy: „Bqdj woła Twoja” będą wam pode 
porą i ostoją, łastą dla plelqtzyma w doczesnej wędrówce, 
ftóry ma jedno pragnienie — czynić tylło tø, co Bög chce 
i jedną tcostę — nic nie cjynić wbrew Jego woli. 

Rs. prof. M. Suess. 


Do naszych Czytelnitów. 

przed Filtoma tygodniami zaszły otolicjności, ftóre Tae 
jzały nam zastanowić się mad tem, czy wydawać nadal Os: 
jetę — czy tej dopuścić, ajeby po 6 latach wychodzenia prze: 
stała istnieć. 

śDotąb tata bywała dola pism polstich ewangelickich, 
czy to na Mazurach, czy na Sląstu Sreonim, ie Pesti mie: 
wały jywot. Tylfo w duchu niemieckim, wrogim wsjystlice 
mu, co rodzinne, co prawem świętem prej; Boga po prjod- 
tach przekazane, ja niemieckie pieniądie wydawane gazety 
tewały Dłużej... 

jwróciliśmy się tedy do naszych Czytelników 3 zapyta- 
niem, czy sttomna, w ubogiej szacie ayeta nasza jest chote 
nie czytana, cjy przynost pożytet i cy życzą sobie, żcby na. 
dal wychodziła. J otejymaliśmy niemal jednogłośną odpo: 
miedj: „Tal, przyzwycjalliśmy się do naszej Gazety, przy- 
nosi mam ona pożyteł, a w nieftórych odległych zafatEach 
jest jedynym gościem, prjynośjącym ciefawe wieści 3 szezoż 
tiego swiata“. fiettóvzy 3 miłych Czytelnitów naszych, Dzięki 
Gazecie, nauczyli się czytać po polstu. 

Dlatego tej nietylko nie zatońcjyliśmy na ws} 3e ros 
fiem starym nasjeqo wydawnictwa — ale postas 


wszystfie działy i usupełnić je nieistniejącemi Dotąd, bardzo 
ciefawemi i pozytecznejmi. 

MWszeltie listy, uwagi, zapytania i rady je strony Czy” 
telnitów nasiych chętnie przyjmować będziemy, wedle mojno. 
ści postaramy się jastosować, a odpowicdii zamieszcjać 
będjiemy. Ncdafcja. 


pan prezydent Rzeczypospolitej, Ignacy Mościcki, odbiera 
pziysięgdę od jednego 3 pulfów 


Godańst i Gdynia. 


SJaf wiadomo, Potsta posiada dwa porty morstic, © 
mianowicie: Bdańst i Gdynię. Gdy pierwszy 3 nich, anv 
bośtonale 3 cjcsów dawnych, posiadał wieloletnie i racale 
dobre urządzenia portowe, Drugi zostat wyłącznie stwotjony 
przej polstę w otresie ostatnich Fillu lat tam, qdjie poe 
pricdmio nitomu się nawet nie śniło, aby port morsfl fies 
dytolwiet mogt nawet istnieć, Port w Gdyni wybudowany 
został przez wytopanie wielfich basenóm w torfowistu nade 
brzejnem, siedającem swem pasem od wiosfi rybactiej — 
Gdynia, bez mała aż po wieś Rede. Roboty, zattojone na sjereg 
lat, pomimo pscjąttowych wiepowodzeń, następnie prowadzoe 
ne były i są 3 wielfa energjia i dujym natładem Fapitałów. 


nowiłiśmy rojszerjyć ramy naszego pisma i drue 
fomać tafowe na lepszym papierze, załączając o» 
brazti, czyli Ilustracje. Ra razie drufomać będziemy 
ca tydzień po 6 stron. Do tajdego drugiego nu- 
metu w miesiącu dołączać będziemy piętny ilustros 
many dodatek dla naszej dzlatwy, a bo tajdego 
ostatniego numeru w miesiącu dołączać będziemy 
dodatel dla młodziejy, Chcemy bowiem, żeby nasya 
dztatwa ewsnqelicta posiadała własne pisemta. 
W rofu biejącym Czytelnicy nasi Bajetę otrzymy« 
mać będą regularnie co tydzień, co uczyni w rofu 
52 numery, a nic 48, jaf dotad bywało. 


Mamy nadzieję, że wirótce liczba stron zwięte 
szy się. Będziemy też zamiesjczali płatne oglosąee 
nia, co nam winno przysporzyć funduszy, flóre 
pricznacjymy na tojszerzenie pisma. pragniemy, 
aby nasza Gazeta stała się niezbędną w Eażbym 
domu ewanqelictim, gojie cozbtjmiewa mowa pol. 
sta, tat pięinie po ojcach przechowana. 

W Gazecie naszej tajdy coś dla siebie mae 
leje powinien — statzy cy młodji, mężczyźni czy 
fobiety. Pragniemy, w miarę mojności, tojszerzyć 


-W dniu 10 fwietsia [928 r. zawitał Do Gdyni pierwszy statel 3 Jnd 
Był to state! anqielsti „Reats”, Etóry priywiójł 3 Ranqoonu 6,000 


tonn ryju dla goyństiej łuszcjarni. 


Polskie statti wojenne tal zwane „torpedomwce* podczas 
przeglądu w Gdyni. 


M szczególności w ostatnich twóch latach wielce pośunęły 
się one uapriód, Daięki zainteresowaniu się i poparciu. eraz 
opiece, jalą im udziela obecny nasz Minister Przemysłu 
Vandlu, p. inżyniee RwiatfowsFi, pojalem jeszcze Imótca p 
skiej handlowej floty. © rozmiarach rozwoju Głyni świad: 
cją następujące cyfry o prielatunfu węg jafi tem deto» 
nany został, a ttóry w tym porcie jest głównym i zasatnie 
cjym towarem pezcładunfowym : 


1928 1927 
Stach 104118 tonn 36824 tenn 
Luty 104528 , 338285 , 
Niarzec 117399 „ 46624 ©, 
Bwiecień 135705 „ 61880 . 
Maj 160612 ,„ 77574 „ 
Czerwiec 153515 „ 67575 ,„ 
Lipiec 162030 , 80394 ,„ 
Sierpień 163185 ,„ 85715.. 
Wrzesień 192316 „ 98581 „o 
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Ponadto w Gryni przcładowywane są: sprowadiany 
bezpośrednio 3 Jndyj ryż, flóry cbrobiony bywa w świejo 
wzniesionej luszczarni. następnie dostaje się to użyttu fra. 
jomweqo; nawozy sąlucjne, sprowadzane 3 różnych Majów, a 
w sjczeqólności 4 Włoch; ruda qelajna je Simecji dla pole 
slick but i miele innych tomaróm. Tesyć znaczny jest lam 
równie ruch pasajtrsti, zasilany w piemwszym rzezie lics 
ną rmesia polsfich emigrantów. 

W Gdyni ma tej siedzibę Polsta Żegluga Morstn. por 
siadająca własne statfi lomatetwe | pescierst ie. Jat dotyche 
czas, oba te porty, to jest Głynia i Gteńsf, ze scbą nie 
współzewotnica, nie łonturma, a |rdynie się uzupdniaja, 

Życie gospotarcje Polsti byt matłim leczy się pras 
dem. aby mu jeden port, rezmicrćw nawet Błoństa. mógł 
starczyć, a potrichy bantlu morstiego Polsti calfcwicie zde 
spotoit. Zrozumi. ay to, pelsta przystąpiła do butewy 
drugiego porn i pewyjej przytoczone cyfry najdobiimiej 
świadcją. i} męjowie stanu, ftórjy tę wieliq pracę zapocząte 
tewali, w rachubach swoich nie pomylili się. Miia nawet 
1jec, że juj przy Żyisiejszym stanie robutowy poriu m Boy» 
ni, wciąż jeszcze daje się zaumajyć mięfsic zapolejcbe wanie 
tonaiu przełodunłemego. nij oba ie porty są w mojneści qo 
dostarczyć, czyli, ie rezbudewa Gëyni musi być w dalszym 
ciagu pośpiesznie prom adzona, aby cha te porty rajem mos 
Aly zadość uczynić stewianym im wyw aqaniem, 

Edas? ia uieśów prustich byl jedynie niewielfi, tor 
falnim portem, (dyi, chociaz pelen trażycyj tan nych, tebrych 
czasów, odcięty (ranną celnq ob istotucgo swojego traju 
macierzystego, czyli tof manego „Dinieslantu”, nie miał ma» 
runtów naturalnego 10iwcju. Gzytec ro można nicjtdnotrote 
me w „Noqniłach Ivpiedna qłańsfiqe". Itóre wzywały 
nicjednofrotnie ćmwcjesny rząd presti, cby troga pomnych 
Foncesyi na tiec) óm czesnego Królestwa polsticqo postarat 
się o przyciągnięcic ruchu tewarencgo to Głeństa. U olas 
nia te i podania. posyłane to Ferlina, nie osiagnidy poja: 
taneqo stuttu, O©łańst jostal :wyrigiony przez Brólomiec i 
Szatcin. 3 chwila znilnięcia sahi nej zapory. to jest od Qas 
su bczpeźreżnicgo tilnięcia się Głeńśla 3 volia Polsla 
to ftórej prg wich całe Hłańst pryd upalim Nzeczy 
pospolitej Polstiej nalcjal, rcywój jego gespołarciy poto 


Ubogi tfacz. 
(3dar;enie prawdziwe ; XVIII-qo wietu). 


W pewnej wiosce mieształ młody tfacz, Ftóry był bars 
dzo pobojny i poczciwy, ale ubogi. Jona jego, tat samo do: 
bra i pobojna. ial on, pemaqała mu wiernie przy pracy od 
rana do wieczora, a jednat biedacy nie micli często całemi 
tygodniami nic, oprócj gotowanych ziemniałów 3 solą. oe 
mimo tego byli szczęśliwi, bo się focbali i mieli czyste sue 
mienie. Bóg obowrzył ich trojqiem miłych Dzieci, ftóre wycho: 
wywali starannie i pryynczali Zo trszystłiego, co tebre. 
Raidemu było dobrze w ich čomu, a niejeden, co przyszedł 
do nich w otwieduiny, zadowalał się ziemnicłomi. byle tylfo 
dlujcj móc w h demu zabawić i pofrzepić się bud jęcą reje 
mową j nimi. 

Pewnego -piglncgo wieczcru Jelniedo przysicdł to taca 
owego człowicł dostatnio ubrany; pozdbremił mołzentów qrzecje 
nie i prcprosił ich. aby mu nie miięli 3a złe. je im psice 
tat pójno priesztatza. „èg piechota o miasta W., ale nie 
am drogi. Gzy nie bylibyście taf łastawi pójść ze mię i 
pofazać troqę? Potim juj sam tiefię i wynagrodze mem sor 
wicie." Ga te slecna nalycknicet -¢ wal się teiz ac eneco 
Krzesła pray warsztacie, wziął un siebie mój orosay ipo 
łatany, ale starannie oczyszacry śmidut i starci cq.tewy to 
drogi. po drodze obaj teamawiali o różnych sprawach, a 
cjłowieł obcy był nataycyczej uwrujący i reyremny. 

Gdy wreszcie juj zupelnie się ścionniłe. niti jemy nas 
gle stanął, wydobył a fieszeni guistanię i świengł taf prze. 
rajliwie, 3e biedny tfacz za0rjał na calcem ciele. W tej chwili 
wypatło 3 poblistich Krzatfów Dziesięciu zkirów i zaczęli 3 
nieznajomym, ttóry był ich tomódca, władać plan nepatu 
jesicje tej samej nocy na poblisfi młyn. Potem tersi przede 
stawił im biednego iaca. jofo newo pozysłancqo ton ary: 
sia. ftóry jest jeszcie wpramłzie nicco kojaźliwy, ale jafoś 
to będzie. Micszcjęśliwy tfacz padł przed birsziem na tolana 


i błaqał o miłowanie, lec zbójca przyłożył mu pistolet (8 
piersi i tryytnął: „Ubo pójdziesz 3 nami, albo na micjscu 
zginiesz!" Poem dwóch abójców pochwyciło qo pod ramio: 
na i powlttlo je sobą, OFoto północy doszli do mivna, ftóry 
splądrowali, a biedny Pac razem 3 tilfu innymi musiał 
stać na straży. Mecz miatta ich niecnych zbrodni się pries 
brała i wtrótie trafiono na slad zLójców, kerszia bietnego 
tfaca i i jeszcze tilfu innych zbójców schwytano, a resita dqa 
jyła uciec. 

Tymcjasem bietna jona w temu zaczela śię niepoło! mé 
o mgja, ttóry nie Przychodził. a qły nie nrócił wet 3 na” 
słaniem porantu, trwoga jej dosięqin najwyzsyego stopa 
nia. Sąsiedzi mysi na poszufimanic, lecą niądzie nie było 
ani śladu nicszczęśliwcąo. Bicèna tebleta joczęła rozpeade, 
a jesze: e nic wiedziała, jat słtuasjną n: atemeść miala 1ślys 
syi. Topiero pod wieczór nesiępnego tnia temiedziapo się 
o nepadzie na młyn w micsce B i o icm, je iłacz brał w 
nim udal, je został razem 3 bersstem uwięjiony i sicdil w 
więjeniu i 1e groji mu Fara śmierci. Teraz bietacia nic tas 
ła się pomsiryymicć. zostawiła Djicci na opiece sąsiadfi a 
sama pobiegła co tchu do miasta. gèur mąż jej był umię» 
siery. Posla rejęinw to wagènifa, Móremu cycmietzicla 
toHatnie cała sprewę i Maqała qo na folancch o uwelnies 
ric. Urzęonit był wprewtzie człewicłu m lutztim. leg nic jej 
nie mógł pomóc. zeniencj spiama nrsiała być satemnit 
rojstr:yqnigic, pomolil jej jednal cowiedjić męja. 

lóż opisie te seeng smutnego zcłaczenia się! Oboje 
małjonfowie iałamiirali jęce, trinesząc fu nicku motły qere 
liwe i wołając to Boga, mykewcy niewinnych. Miaj próbor 
mał potem uspolcic żenę i prosił ją. by silnie wierzyła w 
Boga, Fóry ich 3 prmnością m im strasznem połcjiniu nie 
cpuści. ©n się cznie niewinnym i nierzy, je Biq go nit» 
tłuqo noli 3 w ipienię, Forum peiręnali się i 3era pos 
urória to swoich sieci, ale 19 otwietaala mear po: 
trzepicjac jego i siebie we n spó ij m etlitmie. (E Ż. 1.) 
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cjył 4 zgoła niemi Droga ni. W piermwszyem rzędzie we giel 
pols ògigey do Frajów Standyrawji, adat dla siebie 
micltich cyfe przetadu ilu, poza tem również Oczewo i inne 
wetytuły pomnozyły po lilla razy swoje cyfry przeładunto» 
me, Wjecj prosta. je wychodzi to z łorjyścią qlańsie 
ciinom, a chociaż duch wicjonalipnu peusticgo Do miedacwe 
wa ni: pozwalał im się Də tego wcale puiyjnać i nawet 
czymonć byty bandlowi polstiemu róne trudności, to jed: 
mat obecnie sfery qospodircze GHlaństa ostatecznie zrojue 
miały istotę rzeczy i daig Do jZoDnej współpzacy 3 Polsłą. 
D raiwoju Goaństa ja cjazów polsfich świadcią uastępue 
jące cyfry: 


Pezybyło do portu Wyszło 3 portu 


ilistopadjw po: Siats State 
szczedó lnych latach lòm Tonn Fów Tonn 
1925 368 200321 356 183009 
1926 529 335045 492 398608 
1927 525 341126 512 327816 
1928 510 34115] 520 357542 


(Xx tem miejscu zasnaczyć masję, iż listopad 1928 rot 
byłby dlr Gisla o wiele Corzystniejszy, gdyby mie miele 
pow nych burj na mociu, Etóre opójniły przybycie 0o portu, 
daf i wyjście 3 portu sjcegomwi statlów), 

Sj:steśmy przefoaani, je nie taf dawno tojpocjęta pezez 
Smat w Aodaństu bardziej liberalna i pojcdnawcja polityka 
wijigdem polst wpłyme dodatuw na dalszy rojwój jarów- 
no stosuntów imorzfich Dolsti. jaf również i na rozwój sas 
m:gə porta gdańskiego. Jednocześnie jednat zauważyć nu: 
lzy. że 3 chwilą tat buebjo szybłiego rozwoiu Gdaństa i 
Dyni, duje się zaawajyć w Sypzecinie i w Redlewcu coray 
to bardjiej zmatejszanie się obrotów towarowych tych liedyś 
tit potęjnycę portów Xiesjy, WDat 3 tego. is sztuczne two. 
ry. stoczone nawet opiefą zainteresowanych viądów nie mas 
g4 się ostać naturalnen legowi vzeczy, « zycie qospodar= 
cie nic daje się prowadjie sjtucjnem Orofami ujścia swojes 
go rozwoju. w. 6. 


Sprawy polityczne. 


Polska Peinomocnik polski do rokowań handlowych z 
Niemcami, p. minister Twardowski, wystosował pismo do 
przewodniczącego dzlezacji niemieckiej, ministra Hermesa, 
w kłórm przedstawia delegacji niemieckiej zupełne propo- 
zycje polskie w zakresie zgłoszonych ostatnio w Warsza- 
wie przez stronę niemiecką żądań. Odpowiedź polska u- 
względnia istotnie życzenia niemieckie co do traktatu han- 
dlowego i stworzyć może podstawą do porozumienia gos- 
podarczego, o ile strona niemiecka w tym samym stopniu 
uwzględni żywotne żądania Polski. 

Niemcy. Piasa niemiecka ogłasza komunikat urzędowy 
sześciu mocarstw, dotyczący ustalenia komisji ekspertów i 
jej mandatów w sprawie odszkodowań, co wywołało w nie- 
inieckich kotach urzędowych dobre wrażenie, a nawet zado- 
wolenie, Wogóle Niemcy zapatrują się na sprawę rokowań 
ckspartów z otuchą. J:dynie prasa nacjonalistyczna ostrze- 
ga przed przedwczesnemi nadziejami, 

Liga Narodów Rada Ligi Narodów zebrała się na o- 
brady w Szwajcatskiem miasteczku Lugano. W tym samym 
czasie Niemcy podniezli u siehie wielki kczyk w gazetach 
i na zgromadzeniach, ż: ich rodakom na polskim Śląsku 
krzywda się dzieje, a kiedy polski minister spraw zagra- 
nicznych zaprzeczyt publicznie tym twierdzeniom na posie- 
dzeniu Ligi Narodów w Lugano, to przedstawiciel Niemiec, 
Stresemann, wystąpił przeciw niemu z niepraktykowaną na 
takich obradach gwałtownością, ale nic nie osiągnął, bo in- 
ni członkowie Rady skarg memieckich za słuszne nie uznali. 
Niemcy starają się wciąż o przyśpieszenie ewakuacji Nad- 
renji, ale jakoś im tego przyznać nie chcą, gdyż posiedze- 
mia Rady Ligi Narodów na razie się skończyły, a Niemcy 
nie nie zyskali. 

Litwa. Litewskie ministerjum sprawiedliwości, na wnio- 
sek Międzynarodowego Czerwonego Krzyża, sporządziła 
spis polskich więźniów politycznych, trzymanych w więzie- 
niach litewskich, którzy będą wymienieni na więźniów Li 
twinów, przebywających w więzieniach polskich. Sjis ob: 


muje 26 więź mów, w tej liczbie 7- kobiet. Wymiana nastą- 
pi prawdopodab ie dnia 13 b. m 

Rumanja. W ostatnich wyborach do sejmu rumuńskie- 
go wielkie zwycięstwo odniósł rząd. 

Finlandja. Wykryto olbrzymi przemyt spirytusu z Pol- 
ski do Finlaudji drogą przez Gdańsk. Jak wiadomo, w Fin- 
landji obowiązuje prohibicja, czyli zakaz sprzedaży wódki. 

Rosja Sowiecke Podpisanie przez Anglję traktalu z 
Chinami, oraz uznanie przez nią nowego rządu nankińskie- 
go uważanź jest w Moskwie za zupełną kięskę polityki So- 
wietow w Sprawach chińskich, 

Czechosłowacja. Jak donoszą niemieckie gazety, Sło- 
waczyzua dąży do niezawisłości. Podobna ulworzył się 
nawet specjalny komitet wykonawczy pod nazwą: „Słowackie 
Stany Generalne“, klóregu zadaniem ma być, w razie po- 
trzeby, walka zbrojna z Czechami. 

Anuślja. Pomimo powtórnej choroby króla angielskiego, 
stan jego zdrowia znacznie się poprawił i nie zagraża mu 
żadne niebezpieczeństw s. 

Afganistan. Pomimo chwilowego stłumienia powstania 
przeciwko królowi Amanulachowi, takowe wybuchło po- 
wtórnie. Krwawe walki toczyły się przez dłuższy czas, ale 
i tym razem udało się królowi powstanie stłumic, 

Ameryka. Niedawno obrany prezydent Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki Północnej, mile w Polsce wspominany za 
pomoc żywnościawą dla naszego kraju po wielkiej wójnie, 
Herbert Hoaver, jeszcze nie objął rządów, a tymczasem po- 
dróżuje po Ameryce Południowej, żeby tamtejsze rządy do- 
bize usposobić dla Stanów Zjednoczonych. Jest tu bardzo 
potrzebae, bo A netykanie południowi północnym nie ufają 
i boją się zbyt nałarczywej opieki północnego sąsiada. 0- 
tóż, zanim jeszcze Hoover przybył do miasta Buenos-Aires, 
stolicy Argentyny, wielkiej południowo-aniecykańskiej repu- 
bliki, gdzie Amerykanów północnych szczególnie nie lubią, 
nadeszła stamtąd wiadomość, niby bardzo życzliwa i gos- 
ciana, a jednak bardzo niemit:. Otóż policja tamtejsza wy- 
kryła cały skład broni i bomb, oraz aresztowała sporo osób, 
podejrzanych a to, że pociąg, w którym miał jechać Hoo- 
ver, chcieli wysadzić w powietrze dlatego, że on jest pre- 
zydentem Stanów Zjzdnoczonych. 


RZECZY CIEKAWE. 


Nowy Rok w Chinach. Chińczycy naogół mają bar- 
dzo mało świąt, pracują przez cały czas, nawet bez nie- 
dzielnego wypoczynku. Ale Nowy Rok za to świętują przez 
dwa tygodnie. Wtedy cała kraina „Żóltego Smoka“ wyglą- 
da niezwykle ciekawie. Na ulicach zbudowane są triumfal- 
ne bramy, a różnokolorowe chorągiewki ozdabiają świąty= 
nie, trakty i domy, wieczorami zaś w niezliczonej ilości 
palą się lampjony. Przechodnie, odświęt ue ubrani, witają 
znajomych specjalnym ukłonem, klękają na jedno kolano, 
przytem składają ręce i parokrotnie pochylają głowę. Wnę- 
trza domów upiększają malowane na papierze obrazy, przed- 
stawiające bogów, ludzi i zwierzęta, o pięknych barwach i 
delikatnym rysunku. Zrana Chińczycy tłumnie odwiedzają 
świątynie, gdzie przed bóstwem składają otiarę, choćby 
najpospolitszą, spalając cieniutką świecę ze skręconego pa- 
pieru. Następnie urządzają procesję, obnosząc smoka, zrobio- 
nego z tekłuty, o srebcnej głowie z wyłupiastemi oczami, 
wizerunki różnych zwierząt, chorągwie, napisy itd, Ws.yst- 
ka ta się odbywa przy ogłuszających dźwiękach muzyki, 
w której zwykle góruje wielki, miedziany kocioł, zwany 
gong. Na otwartej scenie, z bardzo małemi przerwami, od- 
bywają się przedstawienia teatralne. Artyści występują w 
strojach historycznych, jakie dawniej noszono, bardzo bo- 
gatych i ślicznie haftowanych. Twarze mają malowane, lub 
okryte maskami o potwornych nosach. Kuglarze uliczni ba- 
wią publiczność, popisując się gimnastyką i rzucaniem no- 
ży, lub pokazując sztuki z wytresowanym niedźwiedziem 
alba małpą. Pamiędzy tłumem, jak zwykle, snują się wę- 
drowni przekupnie, sprzedający rozmaite łakocie. A całe po- 
wietrze rozbrzmiewa od ogłuszających wystrzałów sztucz- 
nych ogni, w których Chińczycy bardza się kochają. Taka 
zabawa trwa przez dwa tygodnie codziennie ad samego ra- 
na do późnej nocy. 
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W Nowym Jorka (w Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół- 
nocnej) budują coraz to wyższe domy, w których mieszczą 
się przeważnie hotele i wielkie handlowe biura. Na wysokie pię: 
tra dostają się ludzie za pomocą dźwigu czyli windy (Aurzug). 


Korespondencja. 
Szczytno. 
Mili Bracia! Zacietawiła mnie Wasza qazeta, a je wiem, 
jalo wy chetnie czytacie o tem, co się u nas w Prusach 
Wschodnich dzieje, będę więc do was czasami pisywał, Rie 
często jednal, bo czasu nie mam za wiele. 
At nas w Prusach Wschodnich na publicznych zebras 
niach powtarzane sq pogtosli, je Nzesza chce zrzec się pos 
siadania Perus Wschodnich, albo wymienić na inne tetytora 
jum. pogłoski te stloniły nadprezydenta Prus Wschodnich, 
dr. Sichta, bo walli 3 temi wieściami. (adprezydent wydał 
odezwę do ludności Prus Wschodnich, w ftórej zapewnia, 
ie tjq0 Rzeszy I rząd prusti usiłują wsyelficmi siłami „ciężko 
nawicbzone* Prusy Wschodnie, ten ostatni od strony Polsti 
szmat „ziemi niemieckiej" na Wschodzie, umocnić w Eażdy mo: 
jliwy sposób. 
Ppowyjsja odcjwa przypomina dalej wiclomiljionowe fae 
itały, zasilające od lat wielu życie gospodarcze Prus Wschode 
ch i stwierdza, jc poqłosti o zmia! na niemiectiem 
Wschodzie nietylto podłopują Fredyt prowincji, lecz wzmace 
niają załusy wrogów jej samodzielno 3 nacistiem ostrze- 
| nadprejydent przed tozpowszecynianiem dalszych pogtoset, 
Abrodniczych i zagrażających bezpieczeństwu pul 
Wschodnie są niemiectie i tafieni pojostanq,—fończy 
a naoprezydenta. ~ 

starjy, mietaj czytaliśmy i słyszeliśmy, je Prusy 
te, to— „ein Deutsches Bolonientuno*. Uczeni niemieccy 
mają nawet, je Prusy Wschodnie od chwili powstania 
> bo państwa niemiectieqo nie nalejały. Przecie w tofu 
em polsticgo fróla i 
è Rie nalejały też pru- 
sy Wschotnic do starego cesatstwa niemiccriedo. ftóre us 
padło m ropu 1806 — byty tyllo folonją. Nie mależały też 
włązłu niemiectiedo (Deutscher Bund), ftóry istniał od 
1815 bo 1866. Dopieto przyłączona, czyli wcielono je do 
państwa niemiectiego (Deutsches Reich) w rofu 1867. A 
wówczas mieliśmy po wiosach majurstich sjfoły, w Ftde 
rych nas po polsfu uczono. 
Bywajcie zdrowi, Bracia. 


Boqumik 


5 fraju i ze świata. 

Działdowo. publiczne posiedjenie Rady 
Miejstiej. Dnia 12 qrudnia r. 3. odbyło się w ratusju 
w sali zebrań posiedzenie Mady Miejstiej w obecności 15 
radnych. Do przyjęciu do wiadomości zamfnięcia rachuntów 
obu fas za październi i listopad r. 3., uchwalono, co nastę: 
puje: projeft budowy szosy Gruszfi—OzodFi ma być slieco« 
wany do Wybjiału Powiatowego celem przeprowadzenia 530- 
sy wprost do Działdowa. W sprawie zaciągnięcia pożyczki 
na odnowienie bali cwiczeń refezował p. aowofat YDyrwiej, wy: 
nikiem czego było uchwalenie zaciągnięcia pozyczki. Ra mieje 
sce ustępującego radcy ubogich, p. Thiela, wybrano p. Mięe 
dzyństiecdo. Sprzeciw Magistratu przeciw wyborom czjłontów 
do Rady Miejstiej, Romisji Rewizyjnej i Komunalnej Rasy 
Dsycjędności został oddałony. Sprawa, dotycząca stacji bene 
jynotwej, ftóra miała być uruchomiona w tyntu, po En3 czwate 
ty została oddalona. Pisma Towarzystwa Właścicieli ice 
zucbomości w sprawic czyszczenia ulic, w ttórem to pismie 
Towarjystwo prosiło o nie wstawienie tej Pwoly 3a czysze 
czenie do nowego budjetu, poniewaj nie ma podstawy, Magistrat 
nie uwjględnił. Rada Miejsta przyjęła to do wiadomości 3 
tem jastrzeżeniem, iż radny, p. Matola oświadczył, je spras 
wa ta powróci do sądu administtacyjnego. Sprawa, doty 
cjąca ustalenia tomotnego w domu utjędniczym na ulicy 
Wolności, zajęta wiele cjasu, poniewaj Komisja szacująca 
proponowała 20 słotych ja suterynę, 50 zł. ja parter, 62 sł. 
ja | piętro i 37 zł. za II piętro. Radny, p adwofat yw 
miej, wsfazał na to, iż tali czynsz nie wystavcją na pofry« 
cie połowy Fosjtów oprocentowania jaciągniętej pożyczki i 
na to, je 4spofojowe mieszanie dla burmistrza Fosztuje 110 
jłotych. Dlatego proponował za odnośne miesjľania pobiee 
ranie twoty 30, 70, 90 i 50 złotych, do ftórefo to wniostu 
Rada Miejsta się przychyliła. W tajnem posiedzeniu rozpas 
trywano wniosti urjędnifów o japotnógę zimową. Pojatem 
przyjęto do wiadomości defret p. Wojewody w sprawie dysa 
typlinarnej przeciw dawniejsjemu burmistrzowi, p. Rzymda 
nowi, na mocy Ptórego p. Wzyman został jwolniony 4 tem 
jastrąezeniem, i} otrzyma 50 procent poborów burmistrza ja 
jesjły tel. Mastępnie rozpatrywano w tajnem posiedzeniu 
sprawę, dotycjąca wyboru nowego butmistrja. 

Jat się dowiadujemy, nowy butmistny, p. Selsti, 
tospocjnie swe urzędowanie 3 pocjątliem bicjącego miesiąca. 

— Po silnych mrozach nastąpiła odwilą, 

—japrzysięjenie retrutów Działbowsłieto 
garnizonu. Relruci III baonu 32 p. p. zostali dnia 20-qo 
grudnia c. 3. zaptjysięjeni m obecności władj mojsfowych 
i cywilnych. 

— W połowie grudnia r. 3. zaczęła się w Dzlałdow 
wię sącezyć epiłemia grypy. W Seminarjum Kaucycielsfiem 
jachorowało przeszło 50 ucjni. 

— Opis gwiazdti w naszych szłołach zamieścimy 
w następnym numerze Gazety, do ftóredo jałącjymy dodatet 
dla dziatwy. 

Rsięjydwór Radywyczajny wyni polowa. 
nia. W dniach 3 i 4 grudnia r. 3. odbyło się w Rsięzyme 
dworze polowanie ; naganta. Dśmiu strzelców upolowało 
następującą ilość Dziczyjny: 107 bażantów, 27 zajęcy, 237 
dzitich Prólifów i 3 lisów, rajem 384 sjtufi. Królem polos 
wania zostat właściciel mająttu, p. Sell 3 Bross Grleben, 
(Bezybiny) powiatu ostródjfiego, tłóry sam upolował 65 
situ? djiczyjny. 

jłowo. W jwiązfu j nastaniem silnych mrozów Ja» 
przestano prac m przedsiębiorstwach budowlanych i cjęścio» 
mo w rolnictwie, wstutef czego zarejestrowano w japtrjesze 
tym tygodniu olofo 130 bezrobotnych. 

Prusy, pow. działoowsti. mart tu gospodarz, Udam 
Wierzchołowsfti, przejywszy lat 64. Pracowity i bogobojny nasz 
brat w €bryitzó« pojostawił w wielfim jalu matte stas 
zusjfę. jone i dzieci. Syn Śenryf jest uczniem Dpaństroo= 
wego Seminarjum fauczycielsfiego. Bóg przedwiecjny nie 
dozwolił doczefać się $. p. Wierzchoławstiemu chwili, Kiedy 
syn, jego duma, stanąwsjy o własnych siłach, stałby się 
podporą rodzica. Cześć pamięci zacnego człowietał 

Risiny. Dnia 13 grudnia e. z. odbyło się tu polowa- 
nie. w ftórem brało udział 16 strzelców. Mynitiem polowa- 
nia było zabicie 75 zajęcy. W sobotę dnia 13 grudnia r. 3. 
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otbyło się polowanie w Wiclfim Lectu, gdzie 11 strzelców 
upolowało 70 jajęcy. 

Brodowo bez psów i totów. MWsfutef rozszerza. 
jącej się wściefligny w tutejszym powiecie, 3 polecenia mete< 
rynaryjno policyjnego w tutejszej wiosce ostato zabitych 78 
psów i ototo 40 fotów. 

Mtawa. Ujęcic znanej szajti złodziejstiej. 
W ostatnich dniach w tutejszej otolicy Dofonano frabzieży 3 
Irów, frórej sprawców nie zdołano wyfryć, frowy zaś odna- 
lezione w lasach. Sfrabziono talje m Kiwicinie (powiat 
mławsli) 3 świnie. Policji udało się odnaleść mięso 2 zabie 
tych świń w tesie Rurzymstim. Trzecią świnię policja od- 
nalajta żywą i talje w lesie, ftóra prawdopodobnie iłodzice 
jom uciefła. W dniu 6 grudnia r. 3. policja natrafiła w lee 
sie Folo Małej Turzy, w powiecie mławstim, na 3 oprysze 
fów, zatrudnionych przy ćwiartowaniu trowy, liórą stra 
dziono w Rarzymiu. Jednego 3 oprysztów udało sic policji 
niąć, a dwaj inni ucietli. Dopiero następnego ònia udało 
policji ująć drugiego sprawcę. Trzeciego, manego 3 najwise 
fa. policja poszutuje. Ajeci nazywają się: Władysław Pere 
cial i Stefan Cipiństi, znani złodzieje 3 Mławy. 

3 1a fordenu. 

Małe Sławti, powiat niborsfi. W nocy 3 Dnia 6 
ma 7 grudnia r. 3. stradzłono tu 3e stajni oberjysty Batbas 
sa dwa Ponle, należące Do handlarza Cipcera. Złodyejc: Olew 
nit i Hauser, mani w Djiałoawie, japrowadiili Ponie do 
vefi granicznej, dzie prawdopodobnie fonie odmówiły im 
posłuszeństwa i nie ELE przej wode, słutliem qeqo złos 
dieje zabrali foniom szory i przeprawili się 3 niemi FE 
tzetę, gojie ich ocyetiwał polsti strajnif qiculejny. Ujęci or 
śabjeni jostali w więjieniu. 

Gościnny występ musytalnych szczurów w teatrze 
we Wrocławiu. Podcjas przedstawienia w tutejszym trateje 
„Thalia“ w loży nab orfiestrą rozległy się nagle przerajające 
Prjyfi pewnej damy, ttórą qaatafowały szczury, gryząc jej noz 
gi. Mystocyła ona przerażona na balustrade loży i byłaby 
zapewne spadla w próinię, gdyby nie służba teatralna, ltra 
w porę zdołała ją powstrzymać i uspofolć. 

3 widłami i cepami na poborców podatlowych. 
10 otrędu szlezwicto<polsztyństiem doszło w ostatnich dniach 
bo powajnych wytrocjeń przecimto władzom pobdattowym i 
coministracyjnym. Urzędnicy podatfowi i policjanci w ostate 
nich czasach niejconofrotnie byli napadani i pobici. Oodziały 
policyjne nattafiały na niesłychane trudnosci przy wyTony» 
waniu swych obowiąjtów. W Filfu miejscowościach nadcpo= 
dzącym oddziałom zatarasowywano drogi tłodami drzewnemi. 
Ra zqtomadzeniacy chłopstich przywodcy wzywają otwarcie 
bo niepłacenia pobatłów i bo bronienia siłą i qwałtem prze” 
ciwfo ządaniom władz pobatfowych. Dtwarcie wzywają swych 
cjłonfów do ibrojenia się w widły i strzelby przeciwto por 
licii. Czy to sjtucjna robota bolszewicfa, czy objaw zniecier= 
pliwienia ludności wiejstiej, zaniedbywanej przez rjądzicieli 
państwa niemiectiego ? 


Doradnit „gospodar<fi. 


O zabezpieczaniu budynfów na zimę. 

Rajdy je starszych gospodarzy pamięta. ja? dawniej 
przed img jabezpiecjano budowie inwentarstie. Żajwycjaj 
czyniono te w ten sposób, je ściany otłabano „zagatą” 3 lie 
ści, ściótti leśnej, uaci fatloflanej itp. Dyisiaj podobne 34- 
tiegi są mniej widjigne, bo mamy cora; więcej lepszych bu» 
bowli. Bezwątpienia jatość budynfu odątywa tu Guzą rolę. 
Mie wojna jednal uważać, że jeśli budyneć jest murowany. 
to juj inwentarj ma w nim dosyć ciepła. bo i w dobrym buz 
bynfu moje być zimno, gdy bydła w nim mato, « ściany nie 
są 3 cegły, lecj 3 Tamieniu. Dlatego jedną 3 najmajniejszych 
cjynności przedyimowych, jat dawniej, tal i dzisiaj winno być 
priejcjenie obór i chlewów i gbjie zachodzi potrjeba, popra- 
wienia drzwi, ofien, pułapów itp. Zapewnienie dostatecznej 
ciepłoty (byle jnów nie ja dużej, tylfo ðo 12—16 stopni Cele 
sjusza) dla inwentarza jest i Dla gospodarza Porjystnem, bo 


ddyby obora była zbyt zimna, to inwentarz jujyma na swg 
obronę przed zimnem tlusicj swego orqganigmu i inne skad. 
nili, Itóre m normalnej ciepłocic stuja na produtcję mleta 
u frów, przytostu u świń itp. 3 tego prjefonujemy się, ie 
zimna obora, chlew lub stajnia przynosi gospodarzowi strar 
ty, Etórych można unitnąć, qdy się priedłem odpowiednio za» 
bezpiecjymy. Qamiętać vówniej trzeha, by obory, stajnie i 
chlewy były widne. Widne pomieszczenie równiej jest po 
trjebnę dla zdrowia zwierząt, bo w ciemności łatwó się roje 
wijają zarazli różnych chorób i utrzymuje się brud. % tylfa 
tam, gdzie widno i czysto—tam się utrzymuje życie i zdrowic. 

Pamiętaj o świejem powietrzu dla im 
wentarja. 

„„Jnwentarz należy zabezpiecjyć od jimna, ale nie pozba< 
wiać świejego powietrja. W obawie, je mogą nas Gytelnicy 
żle zrozumieć, musimy zaznaczyć, je inwentarą musi mieć zawo 
sie dujo świcjego powietrza. Wobec tego należy foniecjnie 
forzystać 3 jasnych, słonecznych Oni i wyplsjcjać inwentarz 
na ofólnif, aby się na słońcu wygijał i sTorjystał 3e zdro- 
wego, mrojnego powietrza. Ralezy również w bubynfach dos 
pilnować, aby była dobra wentylacja Tryba od cjasu 00 
czasu otwicrać ofna i dymnitiewentylatory, a w oborze musi 
być cieplo, ale nie moje być qorgco. Obora musi być bobrze 
prewietrzana, cjysta i suchą. ©d tego zależy zdrowie nasyee 
go dobyttu. Ma to bezpośredni wpływ na dochodowość i ov 
placalność. Wszystko, ro tu podajemy, powinno bać Fażdenii 
gospodarzowi do zrozumienia, je inwentarz jego winien być 


nalejycie pryypilnowany i taf wzorowo chowany, aby warunłi 
jego się poprawiły. Nieras drobna, niełosztowna zmiana des | 
cyduje o pomyślnem przezimowaniu inwentarza y 1 


Prosięta jednedo wiefu i3 jednej trzody: jedno jywione 
pasję. jasobną w wapno, Sruqie ubogą w wapno. 


Wesoly tącił. 


Jedenz wielu, czyli człowict obardąo mo c= 
nych zasa da ch. (zeczy biieje się w restauracji). 
— Ro, SEON napij się ze mną tieliszcczeł wóbecji. 
— Nic mogę, daję ci słowo, je nic modę. 
j zrób to dla mnie! 
zysieęgam ci, że nie niogę, a to tla trjcep pomos 
erwsze: dołtór mi surowo zabronił pić wód 
dalem sobie prieb miesiącem słowo honor, 
juj więcej pić nie będę, a po trzecie: wypiłem dziś syes fite 
lisjfów i już więcej nie wejdzie. 


Rupujcie 
Kalendarz Ola Mazurów 


i Kalenĉarz dla Ewangelifów 
4 dodatfiem Palend: ściennego. Tena | 3l. 50 
Dla naszych Gzyteluifów 1 złoty. 


Bazeta MazursEa i, Rowiny“, pisma, poświęco 
sprawom Iudu ewangelicticgo, wychodyg co nictzielę. Prenu 
merata Fosytuje miesięcznie, lącznie 3 dotaifiem čla dial 
i młodzicjy 1 złoty 3 przesylaniem to domu. Dla płacący 
3a cały rF 3 góry opłata wyniesie B zł. Dla KULE? 
pół tofu 4,50 3ł Dla płacących Fwartalnie 3 góry 2 ył. 50. 
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